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CENY OGŁOSZEŃ: Na l 
■tronie wiersz milime
trowy mk. 803 — na IU 
■tronie mk. 503.— IV mk. 
330. Tekst i nadesłane m. 
800. — Drobne ogłosze
nia od mk ICOdo400 za 
wyraz. Najmniej 1500 
mk.Ogłoszenia po sarniej 
■cowe o 50 V0 zagranicz
n e  lOC % droiej. 
numerach świątecznych 

i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło
szeń administracja nie
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed
niego zawiadomienia.
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Adres dla listów i depesz 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.
Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniom miesięcznie
mk. 15.000.

W Zagłębiu po za Sosno
wcem. Będzinem i Dąbro

wą mk. 16.030.

Z przesyłką pocztową 
mk. 16.000 miesięcznie.
Zagranicą mk. 25.000.

l i t e r a c k i .
D a fra w i, Sobieskiego 8. Telefon 78.

Od środy 11 do n iedzieli 15 b.m . w łącznie  
3 0 5 3  6 będzie w yśw ietlan y film naukowy

„O chorobach wenerycznych"
(Zwyrodnienie rasy).

Do powyższego filmu przed rozpoczęciem i podczas demon
strowania udzieli wyjaśnień jeden z miejscowych doktorów.

UW AGA: w  środę o godzin ie 7-ej dla m ężczyzn, w  
w  czwartek i piątek o godz. 7-ej dla kobiet, 
w  sob otę o godz. 7-ej dla m ężczyzn. 

N iedziela o god z. 5 -ej 1-szy seans 1 dla
 ................................  I m ężczyzn7-ej 11 i ostatni seans

CO
tMĆ

to-
CO

Od 9 -g o  do 15-go lipca

PIOTR WIELKI"
dramat w  6-ciu częściach.

W roli głównej Janings, Goetzke Molander.
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es BA CZNO ŚCI BACZNOŚCI
Od 16-go ljpca serja 3-cla p. t,

„W g ł ę b i n a c h  m o r s k i c h " .

SEGREGATORY
biu rom  kopalń , fa b ry k  l bankom  Zagłębia 3140-:

po cenach przystępnych 
ITROLIGATORNIA J .  AM PLEW SK IEG 0

Dąbrowa Górnicza, ulica Sienkiewicza Nr. 7.

z płóciennymi grzbietami, z poniklowanemi 
8 cm. maszynkami najlepszej jakości poleca:

„BANK DEWIZOWY" $
inośliiski Bank Haniom łU Ł ia sa

oddział w Sosnowcu
zawiadam ia, iż upow ażn iony został z dniem  dzi
siejszym  do skupyw ania w alut zagranicznych.

Z poważaniem
3120-3 MmiliUl Out Baidloiy Tm. Sit.

Oddział w  Sosnowcu.

Sprawa Kłajpedy.
rawa Kłajpedy nie zo- 
jeszcze ostatecznie ił

owana; specjalna ko- 
i pod przewodnictwem 
iroche, której zadaniem 
ułożenie wspólnie z 

istawicielami Litwy kon- 
ji, opartej na decyzji 
ambasadorów z dnia

Sosnowiec, 10 lipca.

16 lutego b. r., w swoim 
czasie wobec opornego sta
nowiska delegacji litewskiej, 
jak również wobec rozwią
zania sejmu kowieńskiego i 
nowych wyborów, p r a c e  
swe musiała przerwać i 
postanowiła podjąć je na 
nowo dopiero po ukonsty-

Dr. H. Grodziflskt
b. lekarz szpitala chorób 8  
wenerycznych i skórnych gj

Choroby weneryczne, skór
ne i włosów.

Przyjmuje od 10—2 i 6—S. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

Dr. i i .  I S E I H I Z
lekarz cnorób wenarycznych 

i skórnych iwiosów). 
Badania mikroskopowe.

Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz 
w niedzielę i święta od 10—1 po poi.
BĘDZIN, Gzeiaazka 14, pa r te r .
2045 TELEFON 31.

tuowaniu się nowego sejmu 
i rządu litewskiego.

Obecnie po wyborach, 
znów rozpoczynają się per
traktacje Litwy z mocarst
wami, a na podstawie świe
żo zaszłych na terytorjum 
Kłajpedy wypadków może
my wnioskować, że i teraz 
będą one utrudniane przez 
dyplomację Litwy.

Jakimkolwiek jednak to
rem potoczą się rokowania, 
opinja polska i rząd nasz 
uważnie i pilnie muszą ś le 
dzić ich przebieg, ma to 
bowiem dla nas pierwszo
rzędne znaczenie zarówno 
pod względem gospodarczym 
jak i politycznym, a sprawa 
cała przez rząd gen. Sikor
skiego nie była wogóle do
ceniana i interesów Polski 
pod tym względem prawie, 
że nie uwzględniono.

Z n a c z e n i e  gospodarcze 
Kłajpedy dla Polski polega 
głównie na tym, że jest ona 
portem raczej polskim niż 
litewskim i że z konieczno
ści geograficznej odegrać 
musi w o b e c  wschodniej 
części Polski tę samą r°l?» 
jaką Gdańsk odgrywa wo
bec Polski zachodniej. Pod
kreśla to już memorjał, zło
żony przez delegację pol
ską w Paryżu w listopadzie 
1922 r., z którego widzimy, 
iż eksport drzewa, będący z 
natury rzeczy zasadniczym 
czynnikiem w życiu gospo
darczym Kłajpedy, w okre
sie przedwojennym w b5 
proc. pochodził z dzisiejsze
go terytorjum polskiego, n a 
tomiast dzisiejsza Litwa do

starczała podówczas zale
dwie 20 proc, wywożonego 
przez Kłajpedę drzewa.

Gospodarcze więc żąda
nia Polski kulminować się 
muszą przedewszystkimoko
ło zagwaran:owania Polsce 
wolnego tranzytu na Niem
nie przez terytorjum litew
skie, a zaprzestanie przez 
Litwę nielegalnej blokady 
Niemnu winno być załatwio 
ne przed powzięciem osta
tecznych decyzji w sprawie 
Kłajpedy, które od tego wa
runku winny być uzależ
nione.

Następnie domagać się 
musi Polska dostatecznego 
zabezpieczenia swych inte
resów w samym porcie kłaj- 
pedzkim, a stanie się to 
przez oddanie radzie portu 
nietylko kontroli, ale i a- 
dministracji portu, jak rów
nież przez udział w radzie 
przedstawiciela ligi narodów, 
ze względu na konieczność 
kontrolowania przez czynni
ki międzynarodowe akcji 
litewsko - niemieckiej.

Tyle co do względów go
spodarczych, a z kolei zaj
mijmy się względami poli
tycznymi. Otóż tutaj ko
nieczne jest stwierdzenie, iż 
Litwa dzisiejsza jest pod 
przemożnym wpływem Nie
miec, a ścisła współpraca 
litewsko niemiecka zadoku
mentowana została konfe
rencją handlową między o- 
ba państwami, podpisaną w 
Dreźnie w maju r. b. Jeśli 
teraz to weźmiemy pod u* 
wagę, to rzeczą jasną się 
staje, że w tych warunkach 
legalizowanie przez mocar
stwa sprzymierzone litew
skiego stanu posiadania w 
Kłajpedzie, musi się łączyć 
z równoczesnym obaleniem 
wrogiej Polsce i konsekwent
nie izolującej Polskę poli
tyki r z ą d u  kowieńskiego, 
gdyż w przeciwnym razie 
byłoby to tryumfem polity
cznym Niemiec, na którym 
ucierpiałaby: powaga trakta
tu wersalskiego na wscho
dzie Europy i pokój ogól
no-europejski.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism 1 depesz.)

—  Izba belgijska ratyfikowała 
jednom yślnie konw encję handlo
w ą polsko-belgijską, podpisaną  
30 grudnia 1922 r.

—  Rokowania w  spraw ie trak
tatu handlow ego m iędzy Polską  
a Finlandją rozpoczną się  okoto 
20  b. m., w  W arszawie. Jako 
przedstaw iciele Finlandji przyjeż
dżają do W ar$aw7 minister Pro- 
kope i minister MakkaÓen. R o
kow ania te wynikają z zawartego 
w  sw oim  czasie porozumienia 
państw  bałtyckich w  Rydze, w  
w  którym w zięła  udział również 
i Polska.

—  Studenci polscy  politechniki 
gdańskiej w ydali odezw ę, w zy
w ającą m łodzież, kończącą szkoły  
średnie w  Polsce, <&> przyjeżdża
nia na studja do Gdańska. Stu
denci polscy, przebywający ob e
cnie w  Gdańsku, są w  m niejszo
ści i konieczne jest stworzenie 
przeciw w agi.

—  P rezes rady m inistrów p. 
W itos udał się  w  towarzystw ie 
s e k r e t a r z a  osobistego  
na kilkudniowy urlop w ypoczyn
kow y do Krakowa, W ierzchosła
w ic  i Krynicy.

—  Na posiedzeniu  sejm owej 
kom isji rolnej posłow ie ze w szy
stkich stronnictw poparli, na 
w niosek  poc. Rymara, prośbę 
poety-chłopa, Ferdynanda Kura
sia, by mu w ydzielić ziem ię na 
spłaty. Przedstawiciel gł. urzędu 
ziem skiego przyrzekł spraw ę tę 
załatw ić przychylnie dla Kurasia.

—  Z dniem  1 lipca w prow a
dzona zostata bezpośrednia ko
munikacja m iędzy Litwą a N iem 
cami przez W ierzbołowo.

—  Rektor uniwersytetu kolum
bijskiego M onroe baw ił w  W ilnie 
od piątku do niedzieli. Profesor 
M onroe zw iedził szereg szkół 
w ileńskich oraz uniwersytet.

—  W Konstantynopolu zano
towano szereg w ypadków  chole
ry. W ładze zarządziły środki 
zaradcze.

Oecjzia rady l i i i  narodów

w

G enewa, 8  lipca.
Rada ligi narodów om awiała  

dziś sprawy Gdańska. Sprawo
zdawca, am basador hiszpański w  
Paryżu, wyraził w  im ieniu rady 
ligi narodów życzenie, by roko
w ania pom iędzy P olską a w. m. 
G dańskiem  przybrały korzystny 
obrót. U spraw iedliw ione preten
sje Polski powinny być u w zględ 
nione, a prawa Polski w obec  
G dańska w inny być całkowicie 
zapew nione. Rów nocześnie jed-
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nak powinien być zagwarantowa
ny byt wolnego miasta. Port 
gdański winien przyczynić się 
zarówno do podniesienia dobro
bytu Polski, jak i Gdańska. Ra
da ligi narodów zaleca przedsta
wiać wszelkie spory między Pol
ską a Gdańskiem wysokiemu ko
misarzowi w Gdańsku, któryby 
w każdym poszczególnym przy
padku określał, czy jest kompe

tentny do wydawania rozstrzyg
nięcia. Zresztą, zdaniem rady li
gi narodów, układ z listopada 
1920 r. stanowi dostateczną pod
stawę do regulowania stosunków 
pomiędzy Polską a Gdańskiem. 
W razie wątpliwości, wynikają
cych z interpretacji tego układu, 
należy zwrócić się do postano
wień a rt 104 traktatu wersal
skiego.

Jeszcze z powodu mowy.
W „Głosie Narodu* czytamy:
je d n o  wspomnienie. Dnia 14 

maja 1918 roku spotkałem w 
foyer parlamentu węgierskiego 
kilku polityków. Wygłoszona dnia 
tego przez posła Dobieczkyego 
(z partji Tiszy) mowa w sprawie 
polskiej wywołała odpowiedni 
nastrój i w rozmowie z tymi po
litykami, zacząłem samorzutnie 
lansować myśl, czyby nie można 
wnieść interpelacji w sejmie wę
gierskim z powodu internowania 
Piłsudskiego. Za parę dni powie
dziano mi, że w sprawie Piłsud
skiego nie da się nic zrobić, po
nieważ niezbicie stwierdzono, że 
Beseler kazał go aresztować na 
jego własne żądanie.

Usłyszawszy to osłupiałem i 
pytałem, j a k i b y w tym był 
cel?

Odpowiedziano mi, ie  wydaw
szy tajny rozkaz 1. brygadzie, by 
nie składała przysięgi, Piłsudski 
po jej internowaniu, jako pasterz 
bez owiec, nie wiedział zapew
ne, co z sobą począć i ażeby z 
jednej strony uniknąć możliwoś
ci popełniania jakiegoś błędu, a 
z drugiej nie narazić się na za- 
jzu t bezczynności, postąpił po
dobnie, jak mer Petion w Pary
żu (10-go sierpnia 1792), który 
z takich samych pobudek upro
sił gminę, ażeby go areszto
wała.

i! \V kilka dni później spotykam 
drugiego polityka węgierskiego. 
Skierowawszy temat rozmowy na 
Piłsudskiego, słyszę od niego no
we, charakterystyczne uwagi: 
„Niech was Bóg chroni od tego, 
żeby Piłsudski doszedł kiedy do 
władzy w Polsce, gdyż z nim 
dojdzie do władzy i jego klika 
konspiratorska. Jeżeli oni konspi- 
rowali przeciw carowi—dobrze! 
Ale oni zaczną koaspirować prze
ciw wam, a później, gdyby was 
nie stało, zaczną konspirować 
przeciw sobie. Konspiratorstwo 
jest taki sam nałóg, jak alkoho
lizm i karc.arstwo. Konspirator 
jako czynnik państwotwórczy jest 
nie do pomyślenia. Czy uważasz, 
że ten człowiek, który potrafi że
lazny most w powietrze wysadzić,

Sosnowiec, 10 lipca.

zdoła choćby porządną kładkę 
wybudować? A cóż dopiero o 
takim człowieku mówić, który 
mostu nie wysadzał, a tylko no
cą rozluźniał śruby jego wiąza
deł*...

...Ku mojemu zdumieniu w kil
ka lat później usłyszałem w „spo
wiedzi* samego p. Piłsudskiego 
dnia 5 sierpnia 1922 r. słowa: 
„...dlatego napisałem wówczas do 
Beselera list, że chcę dzielić los 
moich internowanych żołnierzy*...

Przygodny.

Z kraju.
Skarby w  podziemiach 

Piask — Luterskich. Mieszka
niec Piask — Luterskich w woj. 
lubelskim, Abram Akiersztejn z 
zawodu kupiec, postanowił wy
budować dom. Rozpoczęto pra
ce od fundamentów. Już wyko
pano siedem łokci głębokości aż 
o dziwo! Zgrzyt rydla i na pfk- 
sek posypują się monety z cza
sów Zygmunta 3-go. Robotnicy 
poczęli napełniać grosiwem z 
przed laty swe kieszenie.

Dozorczyni robót, żydówka, 
widząc skarb, położyła się na 
pieniądzach, poczęła przeraźliwie 
piszczeć, aby w ten sposób za
alarmować domowników*

To też srebro pozostało w rę
kach Abrama Akiersztejna. Przy
puszczać należy, że władze rzą
dowe zaopiekują się wykopanym 
skarbem, stanowiącym cenny za
bytek muzealny.

Delegacja rabinów w  są 
dzie wojskowym. Do szefa 
sądu wojskowego w Warszawie, 
pułk. Dańca, zgłosiła się delega
cja rabinów w sprawie o przy
wrócenie czci rozstrzelanemu z 
wyroku sądowego (w czasie wej
ścia do Płocka hord bolszewic
kich) rabinowi Szapirze.

Po wyłuszczeniu różnych uza
sadnień, wykazujących, iż w spra
wie tej zachodzi pomyłka sądo
wa, delegacja domagała się wzno
wienia przerwanego śledztwa są
dowego i nadania biegu sprawie.

Delegacja otrzymała odpowiedź 
przychylną, iż sprawie nadany 
będzie bieg zaraz po ferjach są
dowych, poczym sąd orzekający 
wojskowy uda się w całym skła
dzie do Płocka, gdzie rozprawy 
będą wznowione.

Zainteresowani w sprawie — 
spadkobiercy rozstrzelanego ra
bin ą  powierzyli obr. adw. posłowi 
Bartglasowi.

P o d r a b l a c z e  dowodów  
zwolnienia z wojska. Wkrót
ce odbędzie się w sądzie okrę
gowym w Warszawie olbrzymia, 
pod względem wielkości i obfi
tości materjału, rozprawa o sfał
szowanie dowodów wojskowych, 
mających na celu zwolnienie z 
wojska za sowite „łapówki*.

Na ławie oskarżonych zasią
dzie 43 oskarżonych szeregow
ców z powiatowej kom. uzupeł
nień, mając przy boku tyluż o- 
brońców sądowych i adwokatów.

Do sprawy, która potrwa co 
najmniej 6 tygodni, wezwano 
przeszło 100 świadków.

Wszyscy „fabrykanci* dowo
dów, odpowiadają od zarania 
śledztwa z więzienia.

O znieważenie czynne. 
Sprawa czynnego znieważenia 
posła Strońskiego, po wyjściu 
jego z gmachu sejmowego, po 
ukończeniu dochodzenia, zbliża 
się ku rozstrzygnięciu w trybie 
zwykłego postępowania sądo* 
wego.

Sprawa przeciwko 26-letniemu 
porucznikowi Radomskiemu, po
stawionemu w stan oskarżenia o 
czynne znieważenie, wpłynęła już 
do prokuratury wojskowej.

Pożar szybów naftowych.
W okolicy Sanoka szalała wielka 
burza przez czas dłuższy. W 
czasie tejże o godz. 4 jeden z 
piorunów we wsi Potok uderzył 
w szyb, należący do spółki An- 
german i Ulman. W jednej chwili 
cały szyb stanął w płomieniach 
i w krótkim czasie spalił się do
szczętnie. Szkoda wyrządzona w. 
szybie w y n o s i  około pół 
miljarda marek.

Prawie równocześnie inny pio
run we wsi Winnica uderzył w 
szyb koncernu naftowego „Dąbro
wa*, który również spłonął. Szko
da w tym miejscu wynosi pół 
mijarda marek..

Dziwnym zbiegiem okoliczno
ści w obu wypadkach nie było 
ofiar w ludziach.

stimii t  i i i .
Do

Redakcji „Iskry* w Sosnowcu.
Na skutek listu M. Nowera, 

zamieszczonego w Nr. 145 „I- 
skry“, oświadczam, iż kłamstwem

— Jakże... czy to on?
Na czoło mniemanego Arnolda 

Desvignes krople potu wystąpiły.
—  On... on... jak żywy!— za

wołał, przypatrując się oberżysta. 
— Gdym go widział przed sze
ścioma laty, miał tylko nieco po
ważniejszy wyraz twarzy, lecz z 
wyjątkiem tej drobnej różnicy, 
zupełnie ten sam!

— Znasz pan dobrze charak
ter jego pisma?

— Tego dokładnie twierdzić 
nie mogę. Lecz oto masz je pan 
wraz z jego własnoręczną dedy
kacją dla matki. Zkąd pan, u 
czaiła, wyrwałeś tę fotografję?

Misticot, schowawszy portret 
do portfelu, opowiedział znane 
nam już szczegóły, podczas cze
go wspólnik Verriera porozumiał 
się spojrzeniem ze swym towa

rzyszem, obadwa bowiem dob
rze pojmowali, że fotografja 
prawdziwego Arnolda Desvignes 
w rękach wspólnika siostry Ma- 
rji groziła im najstraszniejszym 
ze wszystkich niebezpieczeństw.

Z chwilą tą biedny podrostek 
z Montmartre został na śmierć 
zawyrokowanym.

— Racz mi pan podać swoje 
nazwisko dla zapisania takowe
go w meldunkową księgę—rzekł 
do chłopca właściciel hotelu.

— Stanisław Dumay, student, 
przyjezdny z Paryża — odrzekł 
Misticot, poczym zapytał: — Czy 
będę mógł jeszcze przygotować 
list przed śniadaniem?

— Owszem... znajdziesz pan 
na tym stoliku wszystko, czego 
potrzeba do pisania.

Arnold niepostrzeżenie d a ł 
znak porozumienia s w o j e m u  
wspólnikowi, na który tenże od
powiedział mrugnięciem oka.

Miało to znaczyć:
— Chcę wiedzieć, do kogo 

iist będzie adresowanym.
Mrugnięcia oka Tfilbego od

powiadało:
— Bądź spokojnym, będziesz 

o tym wiedział.
Misticot, wziąwszy kopertę, a- 

dres na niej naprzód napisał, a 
położywszy przed sobą ćwiartkę 
papieru, list kreślić zaczął.

Trilby, powstawszy natenczas 
przemknął się po za chłopcem, 
idąc niby ku drzwiom, a w przej
ściu rzucił okiem na zaadreso
waną kopertę. Na widok tego 
ad eśu zachmurzył się z nieza
dowoleniem, co nie uszło uwagi 
Arnolda, zwiększając jego obawę.

Przypomnijmy sobie, iż przed 
wyjazdem z Paryża irlandczyk 
podsłuchał każde słowo rozmo
wy podrostka z siostrą Marją. 
Pamiętał, że wskazała mu miej
sce, do którego miał listy prze
syłać w potrzebie.

Otóż obecny adres był właś
nie podyktowanym przez kuzyn
kę Anieli Verriere. Brzmiał on: 

Ks. proboszczowi z Malnoue, 
dla doręczenia siostrze Marji, 
zakonnicy ze Zgromadzenia św. 
Wincentego a Paulo.

jest, jakobym ja pozwolił p. No- 
werowi na zdjęcie zawieszonej 
w mej cukierni odezwy „Rozwo
ju*, natomiast prawdą jest, iż p. 
Nower po bezskutecznym agi
towaniu i namawianiu mnie do 
zdjęcia wspomnianej odezwy, 
korzystając z mej nieobecności, 
afisz zdarł, pośpiesznie opuszcza
jąc cukiernię.

Z poważaniem 
P. Jędrzejkiewicz.

Do
Redakcji „Iskry* w Sosnowcu.

Szanowny Panie Redaktorze!
W  prasie ukazały się artykuły, 

które w związku z objęciem kie
rownictwa teatru polskirgo w Ka
towicach wymieniają moje naz
wisko. Wobec całego szeregu 
mylnych wiadomości odsyłam 
wszytkich tych, którzy się tak 
bardzo mną interesują po bliż
sze informacje, tyczące się mojej 
osoby, jak również działalności 
na polu propagandy sztuki pol
skiej do biura prasy i propagan
dy m.s.z. i do departamentu sztu
ki m.w.r. i o.p.

W oczekiwaniu, że Sz. Pan Re
daktor nie odmówi zamieszcze
nia tych kilku słów, kreślę się 

Z poważaniem 
W ie n e r Leon. 

Katowice, dn. 7 lipca 1923 r.

Zamieszczając powyższe wy
jaśnienie, śmiemy zapytać miesz
kańców Katowic, czy istotnie za
mierzają oddać kierownictwo tea
tru polskiego w ręce żydowskie 
bo z listu p.Wienera widać, że 
pogłoski, powtórzone przez na
szego korespondenta śląskiego 
nie są bezpodstawne.

Do Redakcji Dziennika „Iskra* 
w Sosnowcu.

W związku z notatkami w dzien
niku „Iskra* z dn. 4 lipca b. r. 
Nr. 145 p. t. „Łajdacka robota* 
oraz w N-rze 146 z dnia 1 lipca 
b. r. „Skutki wichrzenia*, niniej
szym uprzejmie prosimy o za
mieszczenie następującego spro
stowania:

Nieprawdą jęst jakoby po o- 
statniej uchwale rady naczeine-

p.p.s. partja ta na terenie Zagłę- 
bia Dąbrowskiego łącznie z ko
munistami przystąpiła do szerze-; 
nia zamętu, gdyż od czasu ze
brania się rady naczelnej—p.p.s. 
na terenie Zagłębia nie urządza
ła żadnych zebrań, nie wydawała 
ani też kolportowała jakichkol
wiek odezw.

Jeśli zaś chodzi o związki za
wodowe, to związek górników 
wystąpił z żądaniem podwyżki 
płac na m-c lipiec b.r. o 100% , 
uzyskał 70 proc; umowę podpi
sał, czyli tym samym zamknąt 
drogę do jakichkolwiek wystąpień' 
ze strony jego członków przeci-1 
wko umowie.

Prawdą jest, że w dniu 3 lip
ca na kop. „Reden* w Dąbrowie 
odbyło się zebranie robotników 
w liczbie około 300-a z jednej 
zmiany, które żądało wypłacenia 
przed 15 ym b. m. zaliczki, a na
stępnie około 50-u robotników 
udało się przed radę zjazdu prze-, 
mysłowców górniczych z tymże 
samym żądaniem i innymi.

Nieprawdą jest, że akcją tą. 
kierowały związki klasowe, lecz 
członkowie polskiego związku 
zawód, górników, czego dowo
dem jest fakt, że w liczbie 5-ti 
delegatów, wybranych przez ze-, 
branych, którzy udali się do ra-l 
dy zjazdu było, 3 mężów zaufa-1 
nia p.z.z. i n.p.r., a mianowicie: 
Stelmach Józef, Litwiński Włady-; 
sław i Kopeć Jan. Pozostali dwaj 
delegaci nie są członkami żad
nego związku.

A zatym burdy te wywołali 
n.p.r.-owcy, którzy chcą takimi 
sposobami załatwiać fatalny dla 
nich nastrój wśród górników, wy-; 
wołany tym, że związek górni-1 
ków wystawił żądanie przelicze
nia zarobków na złote polskie,* 
ewentualnie podwyższenia zarob
ków o 100 proc., podczas kiedy 
polski związek wystawił 50 proc., 
a później po namyśle podwyższył 
żądanie do 70 proc. podwyżki.

W nadzieji, że Szan. Redakcja 
w imię prawdy umieści powyższe 
sprostowanie, pozostajemy

Z poważaniem
Związek robotników prze
mysłu górniczego. 
Sekretariat okręgowy 

(podpis nieczytelny).

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

S P R A W Y  G D A Ń S K I E .
Warszawa, 9 lipca. wie Gdańska jest znacznie po- 

Według informacji urzędowych myślniejs. am niż się to z począ- 
ministerjum spraw zagranicznych tku wydawało. Raport przygoto- 
decyzja rady ligi naropów w spra wany przez delegata hiszpańskie-

Co pisał Misticot do siostry 
Marji, aż nadto jasnym było. Do
nosił bezwątpienia o pozyska
nych szczegółach życia Arnolda 
Desvignes i odnalezionej wypad
kowo fotografji.

Trilby bawił po za restaura
cją przez kilka minut, a wszedł 
właśnie w chwili, gdy Misticot, 
zakleiwszy list, pytał właściciela 
hotelu:

— Nie masz pan czasem u 
siebie marki pocztowej?

— Mam, panie, piętnastocen- 
tymową Oto jest,

Chłopiec, dobywszy pieniądze, 
zapłacił.

— jak ztąd daleko na pocztę?
— Na co masz się pan tru

dzić? — rzekł oberżysta. — Po
siadamy specjalną skrzynkę do 
listów w hotelowym korytarzu 
a jeden z miejskich posłańców 
przychodzi cztery razy dziennie 
dla ich zabrania. Daj mi pan 
swój list, wrzucę go do skrzynki.

Misticot oddał list. W chwili 
tej uderzyła jedenasta. Pensyona- 
rze hotelowi przybywać poczęli

na śniadanie.
II.

Gdy siadano do stołu, Trilby 
zniknął.

Pobiegł on śpiesznie do swe
go pokoju, a otworzywszy tam 
walizę, wyjął z niej pęk haczy
ków żelaznów, awanych w na
rzeczu gminnem „słowikami*, ja
kich używają złodzieje do otwie
rania najbardziej skomplikowa
nych zamków, zatrzymał się przez 
pół minuty w pustym korytarzu 
przy skrzynce do listów, której 
zamek podważył bez trudu i po
wróciwszy na salę, szepnął Ar
noldowi:

— Mam list.
Posługujący oznajmił, iż śnia

danie na stole.

d. c. n.

■I«
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go stwierdza, źe dezyderaty pol
skie powinny być uwzględnione. 
Sprawa czy komisarz ligi w Gdań
sku jest jedyną instancją do roz
strzygania sporów polsko-gdań- 
akich została odroczona z tym 
jednakże zastrzeżeniem, że gdy
by kiedykolwiek kompetencja ko

misarza była zakwestionowana,
kwestję tę rozstrzygnie w danym 
wypadku rada ligi naradów. Wre
szcie rada wezwała Polskę i 
Gdańsk, aby podjęły rokowania 
bezpośrednie w sprawie odwoła
nie wzajemnych zarządzeń repre
syjnych. * . .

Dobra wola Polski.
n ,. rozporządzenie, aby nie wstrzy-

zawa. 9 iipca. mywać transportów żywności o- 
W wyniku uchwały rady ligi wycb dla Gdańska, przewożonych 

narodów władze polskie wydały przez terytorjum Polski.

Fałszywe pogłoski.
Warszawa, 9 lipca.

Minłsterjum skarbu komunikuje, 
że wszystkie pogłoski, złośliwie 
rozpowszechniane o odwołaniu 
komisarza do walki ze szmuglem

i nielegalnym handlem walutami 
Wistowskiego są z gruntu fałszy
we. Pan Wistowski pozostaje na
dal na zajmowanym stanowisku, 
pełnomocnictwa zaś jakie posia
dał pozostają nieuszczuplone.

Dyskusja nad progr. ministra Lindego.
Warszawa 9 linca ster Linde zażąda? warszawa, y lipca. do narad z przedstawicielami

Rada ministrów rozpoczęła dziś stronnictw, wchodzących w skład 
dyskusję nad programzm fman- większości sejmowej, dla uzyska- 
sowym ministra Lindego. Mini- nia ich zgody na swój program.

Przed zawarciem pokoju tur.-greckiego.
Lozanna. 9 lipca.

Konferencja pokojowa została 
wznowiona. Doszło do zasadni
czego porozumienia się w ewa
kuacji Konstantynopola. Wojska 
państw sprzymierzonych opusz

czą Konstantynopol natychmiast 
po ratyfikacji pokoju. Zajęcie 
Konstantynopola przez wojska 
tureckie odbędzie się w 6 tygo
dni po ratyfikacji, Podpisanie 
traktatatu pokojowego dojdzie do 
rezultatu za 10 dni.

Koncesje niemieckie w lotnictwie rosyjskim.
. . .  n .. skiego koncesję na eksploatację
Moskwa, 9 Iipca. ii0j| żeglugi powietrznej między 

Niemieckie towarzystwo lotni- Petersburgiem—Moskwą—Turkie 
cze otrzymało od rządu rosyj- stanem i Sebastopolem.

Krwawe rozruchy w Wiedniu.
Wiedeń, 9 iipca. listów, przyczym zostało ranlo- 

Wczoraj doszło tu do krwa- nych wiele osób. Policja, która 
wych starć pomiędzy oddziałami usiłowała przywrócić porządek, 
b. wojskowych a grupami socja- miała 21 rannych.

Umowa rumuńsko-jugosłowiańska.
Belgrad, 9 lipca. 

Rządy rumuński i jugosłowiań
ski podpisały umowę polityczną

ważną na 3 lata, skierową prze
ciw ewentualnemu napadowi ze 
strony Węgier lub Bułgarji.

Choroba posła czeskiego.
Warszawa, 9 lipca.

Dziś wyjechał do Pragi poseł 
czeski Maxa, który zapadł na 
ciężką chorobę psychiczną.

Nowy dyrektor departamentu 
kredytowego.

Warszawa, 8 lipca.
Dyrektorem departamentu kre

dytowego minisłerjum skarbu mia
nowany został p. Stanisław Ma
kowiecki.

Ułatwiony wyjazd nad morze.
Warszawa, 9 lipca.

Ministerjum skarbu wydało sze
reg zarządzeń, zmierzających do 
zaprzestania szykan względem 
obywateli polskich, udających się 
nad morze, które miały miejsce 
przy osobistych rewizjach na gra
nicy polsko-gdańskiej.

Podwyższenie mnożnika 
celnego.

Warszawa, 9 lipca.
Minisłerjum skarbu podwyż

szyło ponownie mnożnik celny, 
a mianowicie mnożnik normalny 
z 15.000 na 20.000, mnożnik zaś 
ulgowy z 12.500 na 15.000.

Rozpoczącle sesji
parlamentu włoskiego:

Rzym, 9 lipca.
Dziś rozpoczęła się sesja par

lamentu włoskiego. Na porządku 
dzienny'm obrady nad projektem 
reformy wyborczej. Obrady te 
przypuszczalnie potrwają cały 
tydzień.

Giełda. ‘
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 9 lipca.
D o la r y  111.000
Franki franc. — 6.400 
Marki niem. — 0.53 
Funty — 506,000 
Korony czes. — 3350 
Korony aust 1.49

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 9 lipca.

Dolary 270,000.
Marka poi. 1.60

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 9 lipca. 

Dolary — 280,000
Marka polska nie notowana.

P O T R Z E B N Y  3118-3
PRZECIWKO RÓŻY ŚWIN POSI4PAM NA SKŁADZIE 
: SUROWICĘ 1 WAKGYNĘ i dokonyw am  szczep ień
B ędzin, rzeźn ia  m iejska, lek a rz  w e te ry n a rji Jow szyc.

do c e g ie ln i  parowej.
Refiektanci z odpowiedniemi 

świadectwami poprzedniej pracy, 
zgłaszać się mogą do sklepu A. 
KOCOTA, przy ul. Króla Sobie
skiego Nr. 1 w Dąbrowie.

-0

Do sprzedania zaraz 3113-3

w centrum miasta z własnym bu
dynkiem z całkowitym urządze
niem wraz z mieszkaniem. -

C ena p rzystępna! C ena p rzystępna!

Wiadomość: Dąlirowu " CÓJPilczs ul. Sobieskiego Nr. 25.

Zakład Fo'ogriw

A Pana Inspektorowi Akcyzy Kazimierzowi Borowemu, 
naszemu orędownikowi, wzorowemu patriocie polskiemu, za 
cały czas niezmordowanej pracy oddanej dla dobra Ojczyz
ny, jak  również wyświadczonej dobroczynności nam woj
skowym, w imieniu oficerów rezerwy, inwalidów wojskowych 
i b. wojskowych, składamy serdeczne podziękowanie.

Oficerowie rezerwy:
Zenon Garczarczyk , Bolesław Michałowski

3121

HANDLOW IEC
z  d łu g o le tn ią  i w ie lostronną  p rak ty k ą  n a  stanow isku  
sam odzielnem  (specjaln . b ran ż a  techn.) zm ieni posadę.

Łaskawe zgłoszenia dla „M. D.* przyjmuje z grzeczności 
T-wo „Tryjas* ulica Piłsudskiego nr. 16 w Sosnowcu.
3068-2 ________________________________________    -

m Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe „Oskard
w  Sosnow cu ul. 3 M aja 7 

p o s z u k u j e  o d  z a r a z
3M5I rutynowanego buchaltera
n a  stanow isko  p ierw szego  pom ocnika głów nego 
buch a lte ra . Język  niem iecki pożądany

3|

BANK ŚLĄSKI— E iP  fil 511
Oddział W Mysłowicach

poszukuje od zaraz

i f  MMlm - l i s i
o r a z

£
ijMIWilń rtiii wliM 

uiajnii Miii oraM Utai
Zgłoszenia nlB-BailkOWCÓW pozostaną bez 

odpowiedzi.
Oferty z odpisami świadectw nadsyłać 

do Dyrekcji Banku. 3122-2

Gl in

ZAW IADOMIENIE.
Kolo Fabrykantów wfid owocowo-gazowych
na Województwo Kieleckie —  sledzifta w Sosnowcu

podaje niniejszym do wiadomości swych pp. odbiorców, źe 
z dniem dzisiejszym zmuszone zostało, z powodu zwiększonych 
kosztów produkcji do ustalenia nowych cen na swoje wyroby

a mianowicie:

C E N N I K .
CENY HURTOWE.

B utelka lem onjady  sz tucznej 1.200 m arek. 
B u te lka  czystej gazow ej 800
1 kilo w ody w balon ie . leuu »
Syfon duży  2.000
Syfon m ały  1,ouu »

CENY DETALICZNE.
B utelka lem onjady  sz tucznej 1,500 m arek. 
B utelka czystej gazow ej 1000 
Z balonu  szk lanka wody gaz. 500 w 
Syfon duży 2500
Syfon m ały 2.000

3135 Sosnowiec, 9 Iipca 1923 r. Z A R Z Ą D .

><
i

Państwowa Szkoła Budownictwa w Poznaniu, Rybak! 17,
udziela w 3 oddziałach: budowniczym, robót inżynierskich i melioracyjnym 
oraz w Szkole Mierniczej średniego wykształcenia technicznego. Po
czątek wykładów: w Szkole BuflOWiCtWa d. 6.9.; w Szkole M10F-
niGZej d. 15.9 .  b.r. Warunki przyjęcia u Dyrekcji —  zgłoszenia o ile mo

żliwe do 1.8. b. r.
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l i i i  KSIĘGI
SOSNOWIEC — POGOŃ 

u l. Ś red n ia  n r. 17.

p rzy jm u je  w sze lk ie  ro b o ty  w  zak res  b la c h a rs tw a  w c h o 
d z ą ce  jak o  to : k rycie  dachów  w szelk iego  ro d za ju , re p a 
r a c ja  i k o n se rw a c ja  dachów , o raz  p o s ia d a  n a  sk ładz ie  
w an n y , n asiad ó w k i, w an ienk i d z iec in n e , w ia d ra , kosze 

n a  w ęg ie l, o liw iark i, b a n ie  i t .  p . n aczy n ia . 3070-4

l a a ^ a a g g a B  ........ . u . ------------r  ' im

PRZEDSIĘBIORSTWO 
B lackarsto-D ekarsk le

Sosnowiec— Pogoń, Średnia 17
p o s ia d a  n a  sk ładz ie

l i m i e  w i l l i  s j i i i
C eny um iarkow ane! 3071-4

Starostwo Będzińskie
podaje do wiadomości, źe dnia 18 lipca rb. o godzinie 11 rano 
na podwórzu S t a r os t w a odbędzie się publiczny przetarg
2 mułów z cboffloatami, 2 wozy oraz \iM\ dal i mm n HhiL

Udział w przetargu mogą brać tylko rolnicy tut. powiatu, 
posiadający zaświadczenie użytków-ma ziemi.

3126 Starosta: A. TRZCIŃSKI.
U S S S £ S S S S 5 = : S S Z S S w 5  S C S S S S S S 3 S  s z y s z k i

Pierwszorzędny akwizytor
d la  sp rzed aży  odlew ów  żeliw nych , u sto sunkow any  w  Z a

g łęb iu  w ęglow ym  i n a  Ś ląsku . 3128-2
— — — Oferty nadsyłać: sub „Dyrektor" — — —

do „Reklamy Polskiej", Warszawa, Jasna 10.

JtdLil

S p r ó b u j c i e  nowy w y
śmienity gatunek herba

ty Nr. 50. firmy 2044

C E Y L O N "
BoEEGBEESHEEtaSHSESEei

I Dronne ogłoszenia. |
Kupno i sprzedaż.

40u mk. za wyraz

£ ^ o  sp rzedania  dom  5

M b  M a  M i  Mmmm 1 H U  w
Bilans w dniu 31 grudnia 1922 roku.

S T A N

1. Ziemia, budynki, maszyny, in
wentarz i t  p.

2. Towary, surowce, materjały itp.
3. Gotowizna, czeki papiery war

tościowe
4. Dłużnicy: banki, dostawcy, od

biorcy, różni
5. Weksle w portfelu i w bankach
6. Kwoty odnośne 1923 r.

C Z Y N N Y

' 64.407.662.06 
2.325.593.676.—

13.546.772.94

1.813.407.608.36 
357.547.776.— 

50.038 566.40 
Mk. 4.624 542 061./6

1. Kapitał akcyjny
2. Wierzyciele: banki, do

stawcy, odbiorcy, różni
3. Akcepty
4. Kwoty odnośne 1923 r.
5. Zysk do rozdziału za 

1922 r.

B I E R N Y  

13.000.000 —

2 5f36S4.575.44 
1.983.293.960.— 

34.752.712.—

20.810.81432

Mk. 4.624.542061.76

Rachunek strat i zysków
od d n ia  19 m aja  do 31 g ru d n ia  1922 roku .

WYDATKI

Ko-zta administracyjne, handlowe, 
odsetki, różnice kursów i t  p. 

Z y s k  
Przewyżka dochodu

ZESTAWIENIE

1.107.339032 40

20.810.814 32
Mk. 1.128.149 846 72

PRZYCHODY

Dochód ze sprzedaży i fa
brykacji wyrobów 

Wpływy drobne
1.125.658621.72

2.491,225.—

1.128 14984672

W y p ła ta  dyw idendy  n a s tą p i z dn iem  26 czerw ca  r. b . w  b iu rz e  Z a rząd u . 3103

W Y R O K
Im ien iu  R zeczy p o sp o lite j p o lsk ie j

Sąd Pokoju w Żarkach dnia 27 listopada 1923 roku na zasa
dzie art. 119 UF.K. i art. 53 kod. kam; art. 18 Ust. z dnia 2. VII 
1920 r. poz. 449. p o s t a n o w i ł :  1) Marjannę Cupiał, lat 46, 
córkę Franciszka i Wiktorji, przekupkę z Sosnowca uznać winną, 
że dnia 27 września r. b. na targu w Żarkach o godz. 9 rano wy
kupywała przed urzędownie oznaczoną godziną 11 przed połudn. 
artykuły pierwszej potrzeby w celu dalszego zyskownego zbytu 1 za 
to skazać ją na czterdzieści tysięcy mk. grzywny, a w razie nie
ściągalności tej kary— 1 miesiąc aresztu i prócz tego cztery tysiące 
mk. opłaty sądowej. 2) Na koszt skazanej ogłosić krótką treść wy
roku w 2-uch czasopismach i wywiesić na drzwiach jej mieszkania 
nazewnątrz od ulicy. 3124

Sędzia pokoju ( - )  W itk o w sk i. Ławnicy: ( - )  P o te m p c k l, ( - )  Nawara,

W Y R O K  
w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.

Sąd Pokoju w Żarkach dnia 25 maja 1923 r. na zasadzie art. 
119 U.P.K. 1 a rt 19,32 Ust z dnia 2 VII 1920 r. p o s t a n o w i ł  
jakóba Szlamę Kartusza zamieszkałego w Żarkach za to, że w dniu 
15 listopada 1922 r. na jarmarku w Żarkach przy kupnie korca 
pszenicy podbił cenę na korcu 2COO mk. wówczas kiedy sam sprze
dający sprzedał ten sam korzec pszenicy za 50 tysięcy m k, a Kar
tusz dał 52,000 mk. 1 za to skazać go na dwieście tysięcy marek 
z zamianą w razie nieściągalności na dwa miesiące aresztu i dwa
dzieścia tysięcy mk. opłaty sądowej. Krótką treść wyroku ogłoś ć w 
dwuch czasopismach na koszt skazanego, oraz na przeciąg dni 14 
sentencję wyroku wywiesić na drzwiach sklepu skaza ego. 3125 
S ądzia Pokoju: (—)  S k ro b a c z . Ławnicy: . ( —) K o^ak , ( —) S to d ó łk lew icz .

fSUS 
D A M S K I E  
i I W I E
IISY, KIUUFRZLmu m

r a i l i  i s t o t
P O L E C A

S H t H S  F I T E S

i  638 1

B Ę D Z I N
1 PIĘTRO.

Meble różne okazyjnie do sp rzed a 
nia. O glądać w g. od 3 ej do 6 -ej 

po południu w  D ąbrow ie ul. So
bieskiego 6  I piętro. Bliższe inform a
cje. Sosnow iec ul. N iska 11 m. 1.

3025-1
7  pow odu w yjazdu jes t do sprzeda- 
"  nia piwir rnia z cał>m urząc-zeniem 
w dobrym punkcie. Pogoń. Orla 4.

30 6 5 -1
C p rz e d a m  kasę „National* w dobrym  
*3 sianie na dw uch subjektów  nada
jąca  się do każdego handlu. W iado
m ość w  rest. „Zacisze*. 3100-2

Do sprzedania m łody szpic 9-cio 
m iesięczny. W iadom ość w restau

racji „Zacisze*. 3101-2
C p rzed am  m agiel pokojow ą i brus 
<5 do ostrzenia noży. Piłsudskiego 
31 m. 1. 3116—2
A p a ra t fotograficzny z przyboram i 

* *  do zdjęć filmowych 10x15 cm. 
apara t do pow iększania 18x24 cm. o- 
raz ap ara t „Kodak* 4'/» na  6  cm. 
Skrzypce firmy Szteinera. do sprze- 
dan a  za  b. niską cenę. Szopienice ul. 
W ałow a nr. 8. Mrowieć. 3115

Do sprzedania  młody wilczur, 7-mio 
miesięczny. W iad. ul. Kozia Nr. 

4 A. Starnow ski. 3115
I / a n a p ę ,  kozetkę 1 łóżko zelazue 
* *  składane sprzedam . Sosnow iec, 
K ołłątaja 10 oficyna 11-gie piętro.

3133

P o sad y  i p rac e .
Zaofiarowane 400 mk. za w yraz.

dom  5 ubikacji, z 
wolnym m ieszkaniem  Pogoń ul. 

Rzeczna 5 M ajkrzak. 3097

Skład apteczny Stefana Retm ana w 
Będzinie poszukuje pracow nika 

rutynow anego na zastępstw o 4—6 ty
godni może być bez dyplomu. 3040-1

| Poszukiw ane 100 mk. za wyraz. |

A Ałody handlow iec kaw aler przyjm ie 
4»1 odpow iedzialną posadę za kaucją 
50 miljonową w poważnej firmie 
w zględnie w łoży jako udział z pracą. 
Zgł< szenia: filja „Iskry* D ąbrow a 
pod „Młody handlow iec . 3094 1

M łoda gospodyni, um iejąca goto- 
'w ać  poszukuje m iejsca. Łaskaw e 

zgłoszenie do „Iskry* w  B ędzinie pod 
„sumienna* 3119
C an ita rju szk a  poszukuje pielęgnacji 
*-* do chorych w miejscu lub na wy
jazd w iacom ość „Iskra D ąbrow a.

3 19-3

L o k a l e .
400 mk. za wyraz.

Zam ienię lokal w arszaw ski (3 poko
je i kuchnia z w ygodam i) na lokat 

Będzinie. W iadom ość: W arszaw a, Ho
ża 64, Szczucki. 3038—3

Poszukuję pokoju um eblow anego z
oddzielnem  w ejściem , z pianinem , 

za które udzielać będę lekcji gry 
foitepianow ej. Oferty pod „A. H.“ w 
„Iskrze*. 3114

Za  wynajęcie 2 pokoi z kuchnią w 
Sosnow cu, D ąbrow ie lub Będzinie 

dam  700 sztuk akcji. Zgłoszenia do 
adm. „Iskry* pod „Akcje*. 3129

R ó ż n e .
400 mk. za wyraz.

Poszukuję koncesji na  skład  w ódek 
ew entualnie z trafiką. Oferty pro

szę składać pod „Sanitas* w Admini
stracji. 3004-1
TTaginęła m arka od psa  nr. 114. Zna 
^  lazca zwróci Ciepła 4, Białas.

3063— 1

Poszukuje konw ersacji niem ieckiego 
w  godzinach w iecz. zgłoszenia do 

adm. „Iskry* pod „Konwersacja*.
3116-3

Oddam  chłopczyka 7-mio mieś. na 
w łasność Sosnow iec D ęblińska 11.

3116
O rz y b łą k a ł się p ies jam nik z łań- 
*  cuszkiem  na szyi znajduje się w 
Porąbce kop. Kazimierz u St. Ma
dejskiego. 3139

Zgubione dokumenty.
200 mk. za wyraz.

/" lo sp o d y n i sum ienna inteligentna mi- 
jego w yglądu potrzebna do  poje- 

dynczei osoby. W aiunki dobre. Wiad. 
w „iskrze*. 3132

7 gubiono 7 bm. na st. Katowice zgu- 
"  biono portfel z książką w ojskow ą 
św iadectw em  handlow ym , tym czas. 
legitym ację na im ię Leon Rabsztyn i 
150.000 Znalazcę uprasza się o zw rot 
za w ynagrodzeniem  D ytlow ska 5.

3121

P zybylski P io tr zgubił dow ód o so 
b isty  wyd. przez gm. O patów .

3113-3

Ciesielskiem u Franciszkow i skra- 
oziono książkę w ojsk. wyd. przez 

P . K. U. Będzin, or^z w yciąg z ksiąg 
ludności wyd. przez gm. Kościelec

3117-3

Sulim Przerow ski zgubił kartę de
m obilizacji w ydaną przez pow . w 

Olkuszu. 3054-1

K atarzynie O sm ęda skradziono p a 
ten t na drobny handel wydany 

przez kasę skarbow ą w  Scsnow cu.

J anowi judzie skradziono paten t na 
pośrednictw o. 3064—1

M y śla k o w sk i Mikołaj zgubif kartę 
471  pobytu w ydaną przez S tiro stw o  
Będzińskie i kartę w ojskow ą dem obi- 
lizacyjną w ydaną przez m ajora Wy
sockiego w  Będzinie. 3066—1

Stefanowi Zielińskiemu skradziono 
portfel z pieniędzmi, tymczasowy 

dowód osobisty wydany przez Magi
strat m. Sosnowca i książkę wojsko
w ą w ydaną przez P. K. U. Będzin.

3 0 /3 - 1

R abus W ładysław  (r. 1894) zgubił 
książeczkę w ojskow ą i kartę zw ol

nienia w ydaną przez V baon w arto
w niczy. 3076—1

Bajka Horowicz zgubiła paszport 
w ydany przez Stary Będzin.

3078-2

K om ys Cecylja zgubiła dow ód o so 
bisty  wyd. przez Kobylą Górę.

3080 2

Łojan jan  zgubił książkę Kasy Cho
rych wyd. przez Zarząd Huty P a- 

uliny w Zagórzu. 3079-2
I k / i l f a r t  W ładysław  zgubił kartę 
* *  w ojskow ą w y d .  przez r .  K. U. 

Częstochow a. 3083-2

Stanisiaw  Sielanczyk zgubił książkę 
Kasy Cho rych. 3090-

C^a ru la  Józef (r. 188S) zgubił książc- 
*  czkę wojskow ą, w ydaną przez K o-' 

m isję przeglądow ą w Będzinie. 2

Steranowi Różańskiem u sk rad z io n o 1 
kartę odroczenia wyd, przez P.K.U. 

Sosnow iec. 3105-2

Zgryziński juljan (rocz. 1901) zgubił; 
tym czasow e zaśw iadczenie dem o-, 

bijizacji w ydane przez 26 p. p. w  R a - ; 
dom sku, 2

Feder Nusyn (r. 1898) zgubił ksią
żeczkę w ojskow ą, w ydaną przez i 

P. K. U. Miechów. 3117-3 |
/j r z e g o rc z y k  Zygmunt zgubił dow ód i 

osobisty  z fotograją, w ydany przez 
star. będzińskie. 3118-3

K otarasiński Stefan zgubił kontra-, 
m arkę wyd. przez kop. „Hr. Re-; 

nard*. 3142

Ludw ik Czekaj zgubił kontram arkę 
z kop. „Hr. Renard*. 3130

Antoni Daniel zgubił kontram arkęj 
wyd. przez kop. „Hr. Renard*. i 

,  3123
A A arja Kęsik zgubiła dow od osobi- 
4»1 s t /  wyd. przez mag. ra. Sosnow ca.

3141-3

Dam 200.000 mk., za zw rot papie-; 
rów  i dokum entów, skradzienych 

mi z w alizką z mego m ieszkania w 
sobotę d. 7 b. m. w  teatrze sosno
wieckim . O zabrane rzeczy i b ie
liznę już m nie cnodzi — bylebym ' 
mógł odzyskać potrzebne mi ko-j 
niecznie dokum enty. P roszę obm yślić j 
najbezpieczn.ejszy dla s itb ie  sposób 
z pom ocą klórego mógłbym pienią
dze przesiać, a  zgodzę się na każdy. 
Ręczę uczciwem słow em , że działam  
bez podstępu. SŁ Knake-Zawadzki 
T ea tr Sosnow iecki. 3135-3

Uniew ażniam  prośbę do Pow . K om .j 
Pol. Państw , z załączonymi w y-j 

ciągam i z ksiąg  ludności gm. Przełekj 
(Pom orze) i tym czasow e zaśw iadcze-j 
nie P K. U. Sosnowiec. Dokumenty! 
zaginęiy 77. 1923 r. w  drodze do Bę-i 
dżina. O ddaw ca otrzym a 20J.000 mkp* 
zgłosić się  Sosnow iec Szopena 7 . 
Szwoch b. rotm . W. P . 3131

Redaktor W. Monsiorski. Wydawca: Akc. T-wo Drukarskie i Wydawuicie „Kurjer ż.acftoiai“ A. Dęblińska 1.
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NASZE SPRAWY. 
Ostatni atak.

Wszystko, co dotychczas w Pol
sce rządziło i doprowadziło ją 
do obecnego położenia, podało 
sobie ręce i w zgodnym ataku 
ruszyło przeciw nowemu rządo
wi. Tego należało oczekiwać. 
Jakżeby mogło być inaczej.

, Rząd narodowy, stworzony 
przez większość parlamentarną 
polską, jest nie na rękę nienaro- 
dowym żywiołom od żydów i 
niemców począwszy, a na biało- 
rusinach skończywszy. Na pół 
zbolszewiczała partja wyzwo
leńców, socjaliści z p.p.s., lewe 
i prawe skrzydło, komuniści wresz
cie—z wyciem i piskiem nieopi
sanym, z zawziętością godną lep
szego celu idą do szturmu po
społu z wrogami jawnymi p ań 
stwa—idą do otwartej walki, choć
by ona miała zaprzepaścić naszą 
niepodległość.

W takiej chwili obowiązkiem 
każdego polaka, nie zaprzańca i 
nie międzynarodowca, jest przy
jąć wyzwanie i s t a n ą ć do 
walki.

Ten atak, który idzie, jest osta
tni: agitacja za strajk em, nowa 
fala drożyzny, nowe wysiłki pa- 
skarzy, którzy za poprzednich 
rządów urośli w potęgę—wszyst
ko, co łajdackie w kraju, co bez 
czci i wiary, wytęża swe siły.

Sosnowiec, 10 lipca.

Ale trzeba to łajdactwo raz Wresz
cie przełamać.

Trzeba się zdobyć na stalowy 
opór. Albo bowiem naród nasz o- 
prze się w tej walce, albo już 
w niedalekiej przyszłości zgi
nie.

Do walki z drożyzną, do wal
ki z paskarstwem i społeczeń
stwo i rząd jaknaiprędzej, n’e 
tracąc jednej chwili czasu, muszą 
przystąpić. Muszą przystąpić tak
że do nieubłaganej walki z wy
wrotowcami wszelkiego rodzaju. 
Nie pomagały dotąd i nic nie po
mogą podwyższane zarobki, gdy 
za każdą podwyżką za pracę idzie 
podwóina zwyżka cen wszystkich 
artykułów. Położenie pracownika 
z dnia na dzień iest rozpaczliw
sze, bo, aby go uszczęśliwić, 
rzucano mu dotychczas hojną 
dłonią papierki markowe, ale po
zwalano go coraz okropniej d u 
sić paskarzom. W tych kleszczach 
miał robotnik zginąć lub rzucić 
się w objęcia bolszewizmu. Wal
ka więc obecna, to walka z ty
mi, którzy chcą Polskę zgubić.

Dalej więc i rząd i obywatele! 
Gdyż albo utniemy łeb tej hy
drze, aibo ona nas zadusi.

Dalej do walki 1 Najwyższy 
czas.

Bronisław  Knothe.

Szkolnictwo powszechne 
w Sosnowcu.

Sosnowiec, 10 lipca.
W  dopiero co zakończonym 

roku szkolnym do szkół powszech
nych miejskich w Sosnowcu u- 
częszczało około 9,500 dzieci, z 
czego ukończyło siódme oddzia
ły, czyli całkowity kurs nauk p o 
czątkowych, 153 dzieci. Do sze
ściu szkół powszechnych pry
watnych uczęszczało 3,800 dzieci, 
czyli ogółem do szkół powszech
nych uczęszczało w roku ub. 
przeszło 13,000 dzieci. 20 szkól 
miejskich posiada 210 nauczy
cieli, w czym 20 kierowników. 
W szkołach "tych jest łącznie 199 
oddziałów, mieszczących się w 
131 salach.

W statystykach wydziału szkol
nego w magistracie sosnowieckim 
znajduje się jedna nader cieka
wa rubryka: liczby dzieci w  od
działach pierwszych od czasu 
istnienia szkolnictwa polskiego. 
Otóż, gdy np. w 1921 do wszyst
kich pierwszych oddziałów w So
snowcu uczęszczało 2,739 dzieci, 
to w 1922 r. już tylko 2,154. a 
w 1923 r. 2,153. Różnica między 
liczbą dzieci z 1921 r., a ilością 
dzieci z lat następnych, jest owo
cem strasznych lat wojny, dzieci 
bowiem, które zaczęły uczęszczać 
do szkoły w 1922 r. są urodzo
ne w pierwszym roku wojny. 
Podczas gdy do 1921 r. włącz
nie liczba dzieci w pierwszych 
oddziałach stale s'ę zw^kszała, 
od 1922 r. liczba ta stale się 
Zmniejsza, choć procent dziatwy, 
nie uczęszczającej do szkół, sto- 
Puiowo się obniża.

Co się tyczy wprowadzenia w 
nadchodź cym roku szkolnym 
Przymusowego nauczania, to nie 
Wprowadzi ono wielkich zmian 
W ilości dziatwy szkolnej, gdyż 
przeprowadzona lejestracja dzieci, 
Urodzonych w 1916 r. wykazała, 
że w Sosnowcu rodziców, nie 
Posyłających dzieci do szK.ół, co 
i radością należy podkreślić, jest 
bardzo niewiele.

Wśród projektów władz szkol - 
łych na rok przyszły na uwagę 
tasługuje projekt zorganizowania

w końcu roku szkolnego wysta
wy prac uczniowskich ze wszyst
kich szkół w jed tym lokalu, aby 
w sposób poglądowy można by
ło sobie zdać snrawę z postę
pów uczniów w poszczególnych 
szkołach.

Pozatym uroczystość zakończe
nia roku szkolnego ma się od
bywać nie w każdej szkole o- 
sobno, lecz w jednej sali dla 
wszystkich szkół w óbecności 
władz szkolnych 1 miejskich.

Co roili „Rozwój" 
w Sosnowcu?

Sosnowiec, 10 lipca.

„Obywatel polski“, Moryc N. 
napisał list do „Iskry“, który czy
taliśmy dnia 4 bm.

Celem odparcia zawartych w 
liście napaści na „Rozwój" w y
jaśniamy:

1) Odezwa „Rozwoju" tak u- 
silnie przez żydostwo zdzierana, 
nie wfywa do „czynnego wystą
pienia ludności przeciwko żydom", 
ale wzywa wyraźnie do energicz
nego organizowan a polskiego 
handlu, rzemiosła i przem ytu.

2) „Rozwój" wzywa polaków 
do stosowania względem żydów 
tych samych metod bojkotowych, 
jakie żydzi stosuję względem na
rodów—gospodarzy od wieków i 
na całym świecie.

3) Przy wytężonej akcji samo
obrony „spokój do pracy" stracą 
tylko żydzi, ale nie my, akcja na
sza odbije się „niekorzystnie na 
ogólnym stanie przemysłu i han 
dlu", ale napewno nie naszego, 
lecz tylko żydowsuiego.

4) O „spokój w państwie" 
dba nasza dzielna policja, zwłasz
cza sosnowiecka, która coraz 
częściej aresztuje różnycn Mory
ców za zdzieranie odezw, legalnie 
rozlepionych.

lytui „radnego w mieście" 
(chyoa: „radnego miasta") by
najmniej nie upoważnia Moryca 
N. do dawania policji nauczek. 
Policja ta wie bowiem doskona

le, że „radny w mieście" w War
szawie. również żyd, nazwiskiem 
Toeplitz wychował syna, który 
kierował agitacją komunistyczną 
w całej Polsce i organizował 
wraz z innymi żydami akcję roz
walenia Rzeczypospolitej Polskiej, 
nie dbając zupełnie o „spokój w 
państwie".

5) Piekarze— chrześcijanie za 
łożyli już hurtownię dla zakupów 
mąki „Polonia". Drobni kupcy— 
chrześcijanie zakładają w Sosnow
cu hurtownię ziemiopłodów. Kup
cy galanteryjni— chrześcijanie za
kładają w Sosnowcu hurtownię 
galanteryjną. Szewcy— chrześcija • 
nie powiększają swoją hurtow
nię zakupu skór. Restauratorzy— 
chrześcijanie zakładają w Sosnow
cu własną „rozlewnię".

Oto są dotychczasowe rezulta
ty idei „Rozwoju" w Sosnowcu.

To są te „czynne wystąpienia 
ludności przeciwko żydom", do 
których „Rozwój" wzywa i które 
żydosiwo wyprowadzają z rów
nowagi.

Racz przyjąć, Szanowny Panie 
Redaktorze, wyrazy prawdziwego 
szacunku i poważania

Z a r z ą d
Sosn. Odd. Tow. Rozwój.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś 7 br męczennik 

Jutro Pelagji M.

Wsch. słońca 3 39 

Zach. „ 8,24
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Kino „Zacisze** Kino „ Z a c is z e*4

Wtorek.

fi
D ra m a t  w  6 a k ta c h  n a  t le  
W ie lk ie j  R ew o lu c ji  in s c e n i 
z o w a n y  w e d ł u g  n o w e l i

H onora  B a l z a k a
W rolach głów.iych pełna wdzięku 
G ri t  H a id  i Dr. E g en  T r ied e l l .
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Na marginesie.
Przy telefonie.

— Halo! Halo! Stacja?
—  A stacja!
—  Pani będzie łaskawa dwa

dzieścia cztery siedem.
—  Dwadzieścia siedem cztery?
— Nie, dwadzieścia cztery sie

dem!
—  No przecież mówię, że 

dwadzieścia zero siedem!
— Nie, niech pani słuchał 

Mówię wyraźne! Dwadzieścia 
cztery siedem i -

— Łączę.
—  Dziękuję.
— Słucham!
—  Kto mówi?
— A z  kim pan chce mówić?
—  Z numerem dwadzieścia 

cztery siedem.
— Omyłek! Tu jest zero czte

ry siedem. Pan się odczepisz!
— Halo, stacja, proszę panią! 

Przecież prosiłem wyraźnie, że
by pani była...

— A byłam, punktualnie o 7 
w ogrodzie, ale pana n c było!

— Aież to pomyłkal Proszę 
żeby pani była łaskawa połą
czyć tnie z numerem dw adrelcia  
cztery siedem!

— Łączę!
—  No, kto tam?
—  To ja! Poznajesz?
— Pewnie! A co c jicsz?
— Smchaj, to coś nie twój

głos! Z kim jestem połączony.
—  Nie mój glos? 1 nie twój 

też! Z kim pan chce mówić?
—  24-7?
—  Nie, dobrzeI Proszę zię ro

złączyć!
—  Ja nie chcę!
—  W tej chwili niech się pa

ni rozłączył Ja nie mam czasu.
—  |a już też dziś nie mam! 

Możesz przyjść jutro.
—  Odczepi się pani?
—  Właśnie że nie! Przyjdź! 

blondasek ty, zelimutek, ty mój!
—  Jeżeli się pani natychmiast 

nie odczepi, to zacznę śpiewać 
arję z „Bajadery".

  Uj, już odczepiam! Ty ga
wroń ty i A  przyjdź!

—  Halo, stacja! Ja sobie nie 
mogę dać rady! Ja się tak ziry
towałem. że nie mogę przyjść 
do siebie!

—  To przyjdź do mnie!
—  Halo! Niech pani mię po

łączy z b ;urem naczelnika!
— Łączę!
— Biuro numerów!
— Ja prosiłem o biuro naczel

nika!
— Niech się pani rozłączy!
— Już! Pani telefonistko! Biu

ro naczelnika!
— Łączę!
— Tu biuro naprawy!
— Napraw pan uszy telefo

nistce!
— Halo! Biuro naczelnika!
— Łącze!
—  Halo! Tu stacja zamiejska.
— Kto jedzie za miasto na ta

kie pogody? Proszę się rozłączyć!
—  Dobrze!
— Co pan co chwila telefo

nuje i źle się pan łączy? Czy 
pan myśli, że my tutaj na sta
cji nie mamy nic lepszego do 
roboty, jak łączyć jakiegoś osła 
co chwila z innynj numerem? 
Zamykam panu telefon na dwa 
tygodnie!

— Wie pani co? To doskona
ły pomysł. Przynajmniej przez 
dwa tygodnie nie będę się iry
tował! B ady l.

Z a k a z  w w o z u  lu k su so w y c h  
to w a ró w .  Na posiedzeniu dn. 
6 go b. m , kolegium handlowe
go w głównym urzędzie wwozu 
i wywozu, uchwalono aby nie 
dopuścć do wwozu luksusowych 
towarów do Polski.

Przeprowadzenie ścisłe tego 
rozporządzenia w znacznej mie- 
lze przyczynić się może do sa
nacji walutowej w kraju. Pod
czas narad nad udzieleniem po
zwoleń na wwóz odmówiono je
dnej z górnośląskich firm importu 
homarów i ostryg, które firma ta 
chciała sprowadzać dla podejmo
wanych u siebie różnych zagra
nicznych gości i delegacji mię
dzynarodowych.

P rz e s tę p s tw a  ak c y zo w e .  Mi
nister skarbu wydał rozporządze
nie, ceiem ukrócenia przestępstw 
akcyzowych. Osoby urzędowe 
lub cywilne, którę przyczynią się 
do wykrycia przestępstwa, otrzy
mają nagrodę w wysokości całej 
sumy, na jaką skarb państwa po 
niósł szkodę.

W  wypadkach nadużyć należy 
zwracać się do miejscowego u- 
rzędu skarbowego, ewentualnie 
do komisarjatu policji.

P r z e g lą d  ro c z n ik a  1883 — 
1899. Dodatkowy przegląd re
zerwistów rocznika 1883 — 1899, 
odbędzie się, nie jak podaliśmy 
od dnia U -go  b. m., lecz od 
15 b. ni.

Szczegółowy plan przeglądu b ę 
dzie ogłoszony o- latkowo.

O g ó ln e  z e b ra n ie  cz łonków  
ch rzęść ,  tow . d o b ro c zy n  wbo- 
suowcu odbędzie się w drugim 
prawomocnym terminie w lokalu 
przy kościółku w środę, dn. 11 
lipca r. b., o g. 7 wiecz.

L o te r ja  f a n to w a  t -w a  „Roz
w ó j" .  Ciągnienie loterji fantowej

t-wa „Rozwój" odbyło się w 
pierwszych dniach czerwca. Nie 
urzędowa tabela wygranych opu 
blikowana jest w tygodniku „Roz 
wój". Urzędowa tabela będzie 
mogła być ogłoszona we wrześ
niu, poczym nastąpi wydawanie 
wygranych.

P rz e c iw k o  za rz ą d z e n io m  
po lic j i  w  S o sn o w cu .  Poseł 
Nojach Pryłucki złożył w sejmie 
dwie interpelacje w sprawie 
zarządzeń policji w Sosnowcu. W 
pierwszej z nich p Pryłucki skar 
ży się, że policja w Sosnowcu 
wydała rozkaz usunięcia szyldów 
1 szafek reklamowych. Za niewy 
konanie tego rozporządzenia gro
zi kara sądowa.

Nie będziemy wchodzili w to, 
czy szyldy, albo obrzydliwe szaf
ki reklamowe, są koniecznie po
trzebne do szczęścia naszym kup
com i rzemieślnikom, czy też, jak 
w miastach naprawdę europej
skich, wystarczyłyby porządnie u - 
trzymanie okna wystawowe, jed
no nas tylko dziwi W wystąpie
niu posła żydowskiego Pryłuckie 
go, mianowicie to, że interpela
cja sk erowanh jest przeciwko 
policji, gdy tymczasem o szyl
dach zdecydowała rada miejska 
w specjalnej uchwale jeszcze w 
1920 r., przy czym trzeba zazna
czyć, że za usunięciem szyldów 
głosowali i radni żydzi.

W drugiej interpelacji Pryiu- 
ckiego jest mowa o surowym 
rozporządzeniu policji w sprawie 
posiadania przez obywateli do
wodów osobistych. I ta interpe
lacja jest conajmniej dziwna, je
żeli się zważy, że w sprawie 
przymusu posiadania dowodów 
osobistych ma w Sosnowcu naj
poważniejszy głos starostwo, po
licja zaś nasza w tym wypadku 
wypełnia tylko zarządzenia sta
rostwa.

Najciekawszą rzeczą w interpe 
lacjach jest to, że prócz p. Pry- 
łuckiego podpisali je posłowie 
Serebrianników, Łańcucki, Króli
kowski, oraz kilku posłów nie
mieckich i „ukraińskich". Nie- 
masz to, jak solidarność między
narodowa.

W iec  loka to rów . W ub. nie
dzielę odoył się w lokalu stow, 
lokatorów przy ul. Piłsudskiego 
wiec w sprawie przewidywanych 
zmian w ustawie o ochronie lo
katorów. Rezolucja, którą zebrani 
uchwalili jednogłośnie, protestuje 
przeciwko wszelkim zmianom w 
ustawie o ochronie lokatorów.

P o d z ięk o w a n ie .  Komitet o- 
pieki nad przytułkiem dla sierot 
Okręgu Dąbrowskiego w Niego- 
wonicach składa tą drogą jak 
najgorętsze i jak najserdeczniej
sze podziękowanie Szanownemu 
Zarządowi Bezimiennego T-wa 
Kopalń węgla „Czeladź" za ła
skawe udzielenie bezpłatnie 1 
wagonu węgla dla przytułku 0- 
raz Szanownemu Zarządowi T-wa 
Akc. Kopalń Węgla „Flora" za 
udzielenie temuż przytułkowi jed
norazowej subwencji w kwocie 
dwa miljony mk.
3134 Z a r z ą d  K om itetu .

Z łodz ie jsk ie  sz tuczki.  Z po
wodu drożyzny tytuniu, kilku o- 
sobników w Dąbrowie wpadło 
na ciekawy sposób zdobywania 
bez pieniędzy tej używki.

Mianowicie, do sklepu wcho
dził chłopiec i oświadczy wszy, ie  
przed chwilą siostra kupiła pacz
kę tytuniu, nie takiego jedna* 
jak pali ojciec, prosił o zamianę 
na inny.

Na szczęście, fortel prędko się 
wydał, bowiem sprzedający od
bierając od chłopca przynieś ona 
paczsę zauważył że coś za bardzo 
trzeszczy, oderwał kawałek pa
pieru i przekonał się, że paczka 
wypełniona jest sieczką /

Pomysłowymi fabrykantami za
jęła się policja.

M a g is t r a t  j e s t  bezs ilny .  D ą
browa, posiauająca większość u
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lic walcowanych podobna jest 
letnią porą do Sahary, w razie 
bowiem wiatru nietylko przecho
dnie, lecz i domy zasypane są 
tumanami kurzu i brudu. Chcąc 
choć w części usunąć dokuczli
wą plagę, magistrat kilkakrotnie 
wzywał właścicieli nieruchomości 
i placów do polewania ulic przed 
swymi posesjami.

Wezwania pozostały bez skut
ku i obecnie magistrat zwrócił się 
do policji z prośbą o jaterwen- 
cję i przedsięwzięcie odpowied
nich kroków

Ano, zobaczymy, czy policja 
zmusi opornych do wykonywania 
zarządzeń magistrackich, w in
nych bowiem miastach władze 
miejskie potrafią jakoś radzić so
bie z podobnymi trudnościami.

O ry g in a ln e  p o lo w an ie . Do
nosiliśmy już, iż władze powia
towe, chcąc zdu >ić* rozszerzającą 
się epidemję wścieklizny, utwo
rzyły oddziały lotne, których za
daniem byłoby zabijanie włóczą
cych się psów.

Oddziały te przystąpiły już do 
pracy i wczoraj o godz. 5 rano, 
ukazał się <na ulicach Dąbrowy 
jakiś jegomość, uzbrojony w du
beltówkę, który bez pardonu 
strzelał do każdego ukazującego 
się na ulicach psa.

Wynik polowania był nadzwy
czajny, bowiem w krótkim cza
sie, zostało zabitych prawie 30

Ssów, co najlepiej świadczy o 
użej ilości psów bezdomnych i 

o skuteczności przedsięwziętej 
akcji

Dzięki temu zarządzeniu, epir 
demja wścieklizny wkrótce zni
knie. *

Ż ą d a n ia  u rz ęd n ik ó w . W
związku z ogólną drożyzną i u- 
zyskaniem przez robotników dość 
wysokich podwyżek płac, zwią
zek zagłębiowski pracowników 
handlowych i przemysłowych 
wystąpił do przemysłowców z 
podanymi żądaniami, domagając 
się 100 rroc. podwyżki.

Sprawa ta w tych dniach bę 
dzie ostatecznie załatwiona.

P rz e ję c ie  n o w y ch  dz ie ln ic .
Na snutek nowego podziału gra
nic Będzina, Dąbrowy i gmin 
okolicznych, specjalna komisja, 
złożona z przedstawicieli staro

s tw a , miast i gmin zainteresowa
nych oraz policji, obeszła cały 
teren, celem zapoznania się na 
miejscu z nowymi granicami, po
czym nastąpiło przejęcie przy
dzielonych dzielnic.

Warpie więc, Ksawera i część 
Koszelowa należy już do Będzina.

D o k ąd  to  t rw a ć  b ęd z ie ?
Przedsiębiorcy kinowi powinni 
dokonać szeregu zdjęć z porząd
ków kolejowych, bowiem przy 
obecny rozkładzie pociągów dzie
ją się rzeczy, o których napraw
dę filozofom się nie śniło.

Do przedziału np. obliczonego 
na 8 osób, wchodzi 23 pasaże
rów i jakoś wszyscy się zmie
szczą.

W przedziale 4-ej klasy głosi 
napis, iż jest 20 miejsc, jedzie 
zaś 50 osób i także jest dobrze.

Ze w tych warunkach dzieją 
się na wszystkich dworcach skan
daliczne sceny, nikogo to nie ob- 
cnodzi, pasażerowie zaś, w razie 
energicznej interwencji zostają 
oddawani w ręce policji.

PrawdopodobnTe władze kole
jowe czekają na jakąś katastrofę, 
o co w tych warunkach bardzo 
łatwo i wiedy dopiero pomyślą 
o zmianie rozkładu i powiększe
niu ilości wagonów.

N ie u d a n a  k ra d z ie ż . Wczo
rajszej nocy, do obory Antoniego 
Pakuły przy ul. Szewskiej Nr. 6 
w Sosnowcu zakradł się złodziej, 
który usiłował skraść krowę, war
tości 8 nnljonów marek. W łaści
ciel usłyszał ryk krowy, wybiegł 
ta podworze i podejrzanego o- 
łobnnea schwytał i oddał w rę- 
;e policji.

Ujęcie morderczyni. W roku
ub. popełnione zostało w Mysło
wicach zagadkowe morderstwo, 
na osobie W ładysława Bugań- 
skiego, którego we własnym mie
szkaniu niewiadomy sprawca p o 
rąbał siekierą.

Wszczęte dochodzenie natrafiło 
na cały splot trudności i dopiero 
obecnie udało się funkcjonariu
szom będzińskiego urzędu śled
czego wpaść na trop mordercy.

Okazało się, że zbrodnię po 
pełniła niejaka Emilja Borowik z 
Myszkowa, kochanka zamordowa
nego, która po dokonaniu ohyd
nego czynu zbiegła, zacierając 
zręcznie ślady za sobą.

W krzyżowym ogniu pytań, 
Borowikowa przyznała się do 
morderstwa, nie chce jednak u- 
jawnić przyczyn.

Morderczynię osadzono w wię
zieniu.

K o leżeń sk o ść . Janowi Bart
kiewiczowi, zam. przy u l Żabiej 
nr. 3 w Dąbrowie jeden z jego 
kolegów skradł parę butów, war 
tości 490 tys. mk.

Skradzione buty sprzedał zno 
wu trzeciemu koledze za 70 tys. 
mk. Pomysłowych kolegów aresz
towano.

A n ty m ilita ry s ta . Za uchyla
nie się od służby wojskowej zo
stał pociągnięty do odpowiedział 
ności sądowej Chaim Narcyz z 
Sosnowca.

T ra g e d ja  ch ło p c a . 14-Ietni 
Stanisław Grudziński przed woj
ną europejską został wraz z mat 
ką opuszczony przez ojca, który 
poszedł do wojska rosyjskiego i 
dotąd niewrócił. Matka jego pi zed 
rokiem wyjechała na roboty pol
ne do Prus i o chtopcu zapo
mniała.

Chłopiec wałęsa się bezdomny 
i głodny. Z innymi losem mu 
podobnymi ściągał węgiel z wa
gonów idących z kopalni Renard 
na st. w Będzinie.

W ub. piątek o godz. 3 ej po 
południu dr. at skraść węgla na 
sprzedaż, aby sooie kupić Chleba. 
Naprzeciw h u t y  „Katarzyna" 
wpadł pod pociąg. Koła w ago
nów obcięły mu lewą rękę i ska
leczyły głowię. W stanie ciężkim 
przewieziono go na kurację do 
szpitala w Sielcu.

B ez  o p iek i. 2-jetnia córeczka 
Józefa Budy Helena, zam. w D ą
browie, przy ul. Gliniaki nr. 17, 
wpadła do gorącej wody i po
parzyła się.

Dziecko przewieziono na kura
cję do szpitala.

W y p a d e k . W ub. środę na 
kopalnię Hr. Renard powracały 
wózki z piaskiem. Idący z pracy 
z Niwki robotnik Mieczysław Ku 
lawik, chcąc zaoszczędzić sobie 
chodzenia i prędzej przybyć do 
mieszkania na ul. Rudną w So
snowcu zawiesił się na wózku. 
Pod mostem zawadził głową o 
belkę, spadł z wozu i poranił 
sobie głowę oraz rękę i nogę.

W stanie ciężkim przewieziono 
go na kurację do szpitala w 
Pogoni.

P o ró d  p rz y  p ra c y . W ubieg. 
piąteK, przy budowie gmachu 
szkolnego w Pogoni, jedna z po 
mocnic murarskich nosząca ceg.ę 
i wapno, po południu, schcdząc 
z rusztowania na dół nagle za 
słabła i momentalnie porodziła 
dziecię płci męzkiej.

Nowo-narodzonego chłopczyka 
wraz z matirą przewieziono do 
przytułku położniczego, po udzie
leniu pomocy lekarskiej na miejscu

Usiłowanie samobójstwa.
Zamieszkały w Klimontowie JaJ 
kub Pozm antir w ub. czwartek 
usiłował zastrzelić się z floweru, 
przyczym dotkliwie się zranił. 
Desperata przewieziono do szpi
tala w Dąbrowie.

N a g ły  zg o n . W ub. sobotę, 
o godz. b rano, w lasku sosno
wieckim, zmarł nagle Stanisław

Fronczak, lat 45, zam. przy ulicy 
Radocha 3 w Sosnowcu. Zwłoki 
przewieziono do kostnicy przy 
szpitalu miejskim w Sosnowcu.

Wyszynk wódki. Za potajem
ny wyszynk wódki została po
ciągnięta do odpowiedzialności 
sądowej Marjanna U., zamieszka
ła na Starym Sosnowcu.

Z  sąd u . W ub. środę sąd o- 
kręgowy w Sosnowcu, między 
innymi rozpatrywał następujące 
sprawy:

1) Zofji Sobaszek, 1. 21, I Sta
nisława Gaja, lat 22, z Dąbro
wy, oskarżonych: pierwsza o kra
dzież złętego zegarka z dewizką. 
Leonowi Gucy w Dąbrowie 5 
marca r. b. i drugiego o kupno 
tych przedmiotów. Zostali skaza
ni: Sobaszek na 6 m. więzienia i 
Gaj na 2 m. więzienia.

2) Mordki Paryzera 1. 51 z 
Pilicy, oskarżonego o handel 
wódką bez patentu. Paryzer zo
stał skazany na 1 m, więzienia 
200 tys mk. grzywny lub 3  tvg. 
aresztu i 60 tys. mk. opł. paten
towych i 2 tys 80 mk. opłat 
sądowych.

3) Fiszla Dymanta, lat 41, z 
Brzezi, osk. o handel walutami 
zagranicznymi w marcu r. b. w 
Sosnowcu Dymant został skaza
ny na 2 nidjony mk. grzywny 
lub 3 mies. aresztu, oraz 200 tys. 
mk, opłat sądowych i konfiskatę 
100 kor. austr, 1200 mk. niem. 
i 40 lei rumuńskich.

4) Franciszek Krzyżyk, lat 31, 
z Łagiszy za ubliżenie policji 3 
marca r.*b. został skazany na 2 
tyg. aresztu i zapł. kosztów są 
dowych.

Ś m ie rć  p rz y  p ra c y . W ub.
czwartek, o godz. 6 rano, na ko 
palni węgla „Wańczyków" odła
mem węgla został zraniony gór
nik Roman Kaczmarczyk.

Przewieziony do szpitala św. 
Barbary w Dąbrowie r- nny zmarł

A m a to r  g ę s in y . Na kopalni 
„Albert" pod Dąbrową, z łąki 
skradziono gęsi, zawiadowcy 
kopalni, inż. Krajewskiego.

Złodzieja aresztowano.

P o d rz u te k . Górnik Chaładus, 
zam. na „Lepiankach" przy ul. 
Ostrogórskiej znalazł wczoraj ra
no dwutygodniowego chłopczyka, 
leżącego w życie, owiniętego w 
szmaty.

Chaładus wziął znalezionego 
chłopczyka na wychowanie.

Kradzieże w okolicy. W 
Żarkach, w pow. będzińskim, z 
mieszkania Lejbusia Wanryba 
skradziono w nocy garderobę, 
wartości półtora mii. mk.

—  Na kopalni „Mars" w Woj
kowicach Komornych na kradzie 
ży węgla został przyłapany Zyg
munt M., którego pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej.

— Feliksowi Goczala w Cze
ladzi skradziono pestronki od u- 
przęży, wartości około '50 tys. 
mk. Złodzieja pociągnięto do od
powiedzialności sądowej.

—  Antoninie Jędiusikowej w 
Ząbkowicach przed kilku tygod
niami skradziono wóz, deski, o- 
raz drobne przedmioty gospodar
stwa domowego.

Kradzież tę w tych dniach po
licja wykryła i dwuch osobni- 
ników pociągnięto do odpowie
dzialności sądowej.

Kradzieże. Aronowi Sztajero- 
wi zam. w Dąbrowie w domu 
Rechnica, skradziono 5 kur war
tości 200 tys. mk.

—  Aleksandrze Ciesielskiej w 
Dąbrowie przy ul. Stacyjnej skra
dziono 3 serwety wartości 800 
tys. mk. Policja kradzież tę  wy
kryła i złodziejkę aresztowała.

—  łanowi Wójcikowi zam. w 
Dąbrowie przy ul. Gliniaki nr. 29 
skradziono biżuterję wartości 500 
tys. marek.

—  łanowi Bałdzle, zam. w So
snowcu przy ul. Kościelnej o- 
negdaj podczas wyjścia na pe

ron na st. w Sosnowcu skradzio 
no pugilares z 172 tys. mk.

—  Antoniemu Jędrzejczykowi z 
Sosnowca, na targu przy ulicy 
Modrzejowskiej złodziej kieszon
kowy usiłował skraść portfel z 
80 tys. mk. Poszkodowany za
trzymał złodzieja na gorącym u- 
czynku i oddał do policji.

—  Rubrunowi Pasermanowi 
przy ulicy Ta gowej w Sosnowcu 
skradziono jedną sztukę surówki 
za 300 tys. mk. Złodziejkę schwy 
tano na gorącym uczynku i a- 
resztowano.

—  paulinie Trzcionkowej w 
Dąbrowie przy ul. Stacyjnej nr. 
6, skradziono 4 kury, wartości 
120 tys. mk.

Złodziejkę i jej pomocnicę po
licja aresztowała.

—  W  sklepie Abrama Bajtne- 
ra w Strzemieszycach skradziono 
towary bławatne, wartość 364 
tys. mk. Złodzieja i złodziejkę 
Bajtner zatrzymał na gorącym 
uczynku i oddał policji.

—  Józefowi Cuglewskicmu za
mieszkałemu w Sosnowcu przy 
ul. Piłsudskiego Nr. 38, niewia
domy złodziej skradł rower, war
tości 1,200,000 mk.

—  Katarzynie Lipskiej, zam. 
w Sosnowcu przy ul. Sąsiedz
kiej Nr. 4, skradziono z mieszka
nia bieliznę, wartości 9 0 tys. mk.

—  Marji Wasińskiej, zam. w 
Sosnowcu przy ul. Ostrogórskiej

Nr. 8, skradziono garderobę i 
produkty, wartości 750 tys. mk. 
Złodzieja aresztowano.

Z teatru.
D ziś w  B ęd z in ie  —  przed

ostatnie w bieżącym s e z o n i e  
przedstawienie teatru sosnowie
ckiego —  farsa „Przy dźwiękach 
muzyki* z Hojnacką, Kossakow
ską, Maasówną, Heleńską, Jare
mą. Ostaszewskim, Konarskim, 
Rozmarynowskjm, Kisielewskim i 
dyr. Czarneckim aa czele. Nowe 
specjalnie sporządzone dekoracje.

Ostatnie dni. T e a tr  w Sos
nowca kończy sezon tegoroczny 
w nadchodzącą niedzielę —  to 
też ostatnie przedstawienia cieszą 
się coraz większą frekwencją 
publiczności jutro w środę po 
raz drugi „Szkoła kokot". Arty
ści pozbywszy się tremy preraje- 
rowej gwarantują, że grać będą 
wyśmienicie.

Najtańsze przedstawienie
po raz ostatni w nadchodzący 
poniedziałek po cenach: galerja
1000 mk„ krzesła od 2000 do 
8000; loże 50,< 00 mk., a że gra
ny będzie „Potasz i Perlrautter" 
to też biletów napewno zabraknie.

„ T a je m n ic a  młodej mężat
ki" Sam tytuł wystarczy —  że 
sztuka ta musi być interesującą. 
Zakończy ona .sezon tegoroczny 
w nadchodzącą niedzielę.

Telefon nocny,
(Godzina 2-ga w nocy). 

Obrady polsko-gdańskie.
Genewa, 9 lipca.

W poniedziałek, wtorek i śro
dę trwać będą w sekretariacie 
ligi narodów konferencje polsko- 
gdańskie w sprawie rady porto

wej, ceł i praw obywateli pol
skich w Gdańsku. Sprawy te 
mają być rozstrzygnięte na zasa
dzie raportów delegata hiszpań
skiego. "

Otwarcie konferencji bałtyckiej.
Warszawa, 9 iipca. konferencia państw bałtyckich

Według wiadomości, nadesz- 2 udziałem Polski, 
łych tutaj z Rygi, otwartą została

Zamknięcie obrad.
Moskwa, 9 iipca 

Zamknięto tutaj sesję central
nego komitetu wykonawczego 
sowietów. Obradowano nad spra
wą zmniejszenia emisji lankno-

tów' i postanowiono, by od dnia 
1 sierpnia emisja miesięczna wy
nosiła tylko 15 miljonów rubli 
w złocie.

Zakończenie strejku.
Lwów, 9 lipca. 

Dziś, po dwutygodniowym 
strejku, robotnicy warsztatów ko
lejowych przystąpili do pracy.

Powrót poprzedziło zgromadzenie 
na dworcu głównym, na którym 
jednomyślnie postanowiono po
wrócić do pracy.

Przywódca handy Toruj skazany na śmierć.
Lublin, 9 sierpnia. jego wspólnicy skazani zostali na

Dziś zakończono w sądzie o- śmierć, dwuch pozostałych ban- 
kręgowym proces bandy Torują, dytów na bezterminowe więzienie. 
Wyrokiem sądu Toruj i trzej

8trajk zecerów.
Bydgoszcz, 9 Iipca.

Od soboty trwa tutaj strajk 
zecerów we wszystkich drukar
niach. Pisma wychodzą w zmniej
szonym formacie.

Zgon przedstawiciela palestry.
W arszawa, 9 lipca. 

Zmarł wybitny przedstawiciel 
palestry ś. p. Kazimierz Swie- 
szewski.

Zniesienie zakazu 
o sprzedaży alkoholu*

Warszawa, 9 lipca.
Mini6terjum spraw wewnętrz

nych wniosło projekt ustawy o 
znies‘enie zakazu sprzedaży alko
holu w dnie przedświąteczne. 
Projekt ten należy powitać z u- 
znaniem.

Pogoda na dziś.
Dość pogodnie, ciepło, wiatry 

północno-wschodnie.


